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P. P. S. na Zamku
Delegacja socjalistów u Pana Prezydenta — Memoriał polityczny!

W sobotę miało miejsce b. cha­
rakterystyczne wydarzenie poli­
tyczne,

W sobotę o godz. 12-ej p. Prezy­
dent R. P. przyjął delegację P. P. 
S., Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych [ Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego w składzie 
12 osób.

Delegacja złożyła p. Prezyden­
towi memoriał, będący krótkim 
sformułowaniem stanowiska świa­
ta Pracy wobec dzisiejszej rzeczy­
wistości polskiej i wobec położenia 
międzynarodowego.

Konferencja trwała dwie godzi­
ny. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
zakończył ją oświadczeniem, że

Polska nie może ezekać.
Wejście na tę drogę stało się naj­

pilniejsza koniecznością państwową, to 
też zorganizowane siły demokracji 
zdecydowane są użyć w tym celu wszy 
stkieh stojących do dyspozycji śród*

gę ku odrodzeniu kraju i sparaliżować 
I zakusy wszelkich agentur, demoralizus; 
j jąeych życie zbiorowe i państwowe.

Masy pracujące całej Polski zgłas 
sza ją swoje prawo do rozstrzygania 
o losach Ojczyzny; zgłaszają to swo=

kćw, by rozbić egoistyczny spokój je prawo w sposób stanowczy i ze sta*
przywileju, wstrząsnąć sumieniem 
tych, którzy oporem swym tamują dro

nowczą wolą osiągnięcia zamierzonego 
celu!

Milion ofiar powodzi w Chinach
Potworna zemsta za zdobycie Szanghaju

Szanghaj. — Po zaczętej bitwie 
stoczonej pod Szanghajem w której

zbada gruntownie treść m e m o r i a ł u 60,000 Chińczyków, wojska 
w ramach, oczywiście, tych upraw- johmskie opuściły Szanghaj. cza- 
nigm które Konstytucja wyznacza'S1C odwrotu wojska chińskie przer-, den
Głowie Państwa.

ŻĄDANIA.
Po omówieniu dokładnym sytu 

acji wewnętrznej w Polsce przed­
stawiono w memoriale następujące 
zadania:

Widzimy jedno rozumne państwowo 
wyjście z sytuacji wytworzonej:

a) należy zmienić szybko i bez prze 
w lękania sejmową ordynację wyborczą 
obowiązującą formalnie od roku 1935;

b) należy zaraz po dokonaniu jak*
najszybciej zmiany w myśl zasad po* 
wszechnego, tajnego, równego, bezpo* 
średniego prawa głosowania wraz z 
zasadą stosunkowośei (proporcjonalne* 
ści) przy obliczania wyników, przepro 
wadzić nowe wybory swobodne i uczci* 
we; r

c) społeczeństwo winno mieć pewność 
że Rząd przeprowadzający wybory nie 
będzie odwoływał sie do metod, stoso= 
wanych w latach 1928 — 1930, tamte me 
tody rczprzęgły administrację pań* 
stwową i zapoczątkowały anarchizowa* 
nie kraju.
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BELA KUHN
any komunista węgierski, którego 
oces rozpocznie się w najbliższych 

dniach w Moskwie

wały tamy i zniszczyły 
zapory na rzece Hoang - Ho.

Fale rzeki zalały piątą część 
prowincji Szantę, tak, że milion lu­
dzi znalazło się bez dachu nad gło­
wą i wobec groźby głodu i straszli­
wej epidemii.

Przerwanie tam przez wojska 
chińskie było zemstą Chińczyków 
za utratę Szanghaju. Chińczycy nie 
licząc się ze stratami, jakie mogą 
wywołać wśród swoich rodaków,

zniszczyli tamy, aby wezbrane fa­
le rzeki zalały pozycje japońskie.

Główna komenda Wojsk japoń­
skich otrzymuje nieustannie alar­
mujące meldunki od wysuniętych 

wszystkie^  j wschód oddziałów, które wzy- 
TT wają pomory. Y' Szahgji;i iii \'-y-la

no niezwłocznie eskadry samolotów 
Hydroplany japońskie usiłują lą 
dować na terenach objętych powo­
dzią i choć częściowo przewozić żoł­
nierzy japońskich w bezpieczno' 
miejsca.

Cała prowincja Szantung jest 
ogarnięta panika. Powódź rozszerza 
się z godziny na godzinę. Ustały 
walki i zarówno Chińczycy jak i 
Japończycy myślą jedynie o uciecz­
ce przed rozszalałym żywiołem.

W dz eń święta Niepodległości
różnicy przekonań pcli-Tegoroczne święto 11-go listo­

pada obchodziliśmy pod hasłem 
solidarności młodzieży z armią.

Na ulicach wszystkich miast t 
miasteczek, odbywały się w tym 
dniu pochody, w których brało u­
dział wojsko i cała młodzież pol­

ska, bez 
tycznych.

Młodzież biorąc udział w niezii.j 
caonych pochodach i defiladach 
stwierdziła, że sprawa utrzymania] 
Niepodległości, sprawa, bezpieczeń­
stwa i całości państwa jest dla niej] 
najważniejsza.

Projekt ustawy
o dalszych oddtużeniach osadnictwa

Na ostatnim posiedzeniu Rn daj 
Ministrów przyjęła m. hi. projekt] 
noweli do rozporządzenia Prezy- 
zydenta Rzplitej z października ro­
ku 1934 o obniżeniu zadłużenia go­
spodarstw rolnych z tytułu należ­
ności Funduszu Obrotowego Re­
formy Rolnej. Ministrowi rolni­

ctwa i reform rolnych przysługi­
wało według stanu dotychczasowe, 
go prawo udzielali a specjalnych 
ulg w spłacie tych zadłużeń do wy 
sokości 38 milj. zł. Projektowana 
nowela podwyższa tę granicę do 58 
milionów złotych. Umożliwi to 
szybsze zakończenie akcji oddłuże­
niowej z Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej, a w szczególno­

ści oddłużenie właścicieli osad ren­
towych i nabywców t. zw. osad anu 
lacyjnycb na terenie województw 
zachodnich.

Następnie rada ministrów przy­
jęła kilką projektów ustaw o moJ 
nopolu zapałczanym, o monopolu 
spirytusowym, o opodatkowaniu 
piwa i t. d.

Znowu 49 wyrobów 
śmierci

M o s k w a. — W ciągu ostatnich 
dni na całym obszarze Związku

Siła militarna 
dyktatur

i demokracji
Paul Reynaud podaje w „Paris- 

Soir“ wyniki swej podróży nau­
kowej po Niemczech. Publicysta 
francuski dochodzi do wniosku^ że 
wszelka energia narodu niemiec­
kiego wybija się dla zwiększenia 
niemieckiej siły militarnej. Przy 
dzisiejszym tempie zbrojeń w pań­
stwach dyktatorskich i demokra­
tycznych czas działa na korzyść 
dyktatur. Dlatego Niemcy nte ży­
czą solie ani rokowań z Francją, 
ani prowadzenia odrazu wojny — 
Niemcy zatrzymują Włochów, któ 
rzy wielce mylą się co do siły Frań 
cjt. Niemcy z drugiej strony skłon* 
ne są szukać w wojnie jedynego 
wyjścia z katastrofalnej sytuacji; 
gospodarczej i finansowej. Gdyby 
Francja rozdarta została przez 
niepokoje wewnętrzne, Hitler nie* 
wrąipimie odważyłby -się wtargnąć 
do kraju, pod pretekstem walki z 
bolszewizmem i pod pozorem ochrw 
ny porządku europejskiego. Tą ideo 
logią Hitler posługuje się w tym 
celu, abv rozdzielić swe przyszłe 
ofiary. W dyktaturach nie istnieje 
żadna siła moralna czy religijna, 
któraby mogła być przeciwwagą 
dążeń do siły. Dyktatury, aby tyl­
ko osłabić demokrację, nie wahają 
się naewt zdradzać rasy białej w 
Azji i świecie mahometańskim, — 
Postulaty dyktatur piętrzyć sie bę 
dą w miarę tego, jak wielka będzie 
różnica między ich siłą wojskową 
a siłą wojskową demokracji jeżeli 
państwa demokratyczne nie przy­
śpieszą tempa swych zbrojeń ma­
terialnych i moralnych.

Dla demokracji, których poien^ 
ciał wojenny jest niezmierny, ko­
niecznym jest, abv dołożyły wszel­
kich starań i uciekły się do wszel­
kich środków, bv tylko uniemożli­
wić wojnę ba nawet swe ujarzm i­
cie.

Nawiązując do powyższych wy, 
wodów znakomitego publicysty 
francuskiego z „Parts Soir“. drugi 
publicysta francuski p. Donńnique, 
wywodzi na lamach „La Rćpubli- 
que“ że Niemcy i Włochy przygo­
towują wojnę. Wygrażanie An- 
schlussem, szukanie sporów z Cze­
chosłowacja. wywoływanie niepo­
kojów wśród Niemców sudeckich, 
dążenia Rzvmu i Berlina do rozbi­
cia Małej Ententy i wciągnięcia w 
grę Węgier, propaganda w Afry­
ce północnej, w Egipcie, Palesty­
nie, Jemenie przeciw Anglii — tó 
wszystko są wyraźne symptomy i 
melodyczne przygotowania do 
wojny. Nadto nrzyśoieszone i prze 
sądne zbrojenia Niemiec i Włoch 
we wszystkich dziedzinach, zwła­
szcza w lotnictwie uderza popro*

(Ciąg dalszy na stronie 2*ej)
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stu w oczy. Gromadzeuie olbrzy­
mich zapasów surowców, próby 
zastąpienia surowców namiastka­
mi, cała organizacja Rzeszy i 
.Wioch, prowadzona z uwzględnie­
niem możliwości blokady — tem 
wszystkiem tłumaczy się sens poli­
tyki niem i ecko-włosk i e.i.

Tyle znakomici publicyści fran­
cuscy. Charakterystycznem jest, 
że obaj stwierdzają, iż demokracje 
zachodnio-europejskie, zwłaszcza 
Francja, głównie w ostatnim roku 
znacznie wzmogły się militarnie. 
Głosy te są jeszcze zaprzeczeniem 
mniemania. głoszonego często, 
przez niektóre odłamy prasy w 
Pcłsce, o niesforności społeczeń­
stwa francuskiego, aczkolwiek 
zwartość tego społeczeństwa w uie 
bezpiecznych chwilach niejednokro 
tnie świeciła przykładem wielu in-J 
nym narodom. To jest właśnie siła 
demokratycznego społeczeństwa 
francuskiego i z ta silą liczą sie za­
równo Niepicy jak i Włochy. Niem 
cy zwłaszcza w ostatniej wojnie 
światowej miały sposobność prze­
konać się; że wszelkie waśnie usta­
ją z chwilą, gdv Francja jest w 
niebezpieczeństwie.

Parcelować maiąthi tego pana
Jeden z Radziwiłłów, książę Mi­

chał, ordynat na Olyee, żeni się z 
żydówką, p. Suchestow, która roz­
wiodła się ze swym mężem Krau­
zem, bogatym nafciarzem.

Radziwiłł liczy obecnie 67 lat. 
Radziwił jest już w podeszłym wie 
ku. Przyszła jego żona ma 8-letnie- 
go syna z pierwszego męża. Ma się 
on ochrzcić, czy też już się ochrzcił

Z  Palestyny
J e r o z o l i ma .  — Grupa ro­

botników żydowskich, idących do 
pracy na połacłi przy osiedlu Ki­

ków arabskich. W czas te strzel ani. 
r.v y.-den Arab został ciężko ranny. 
W związku z tym aresztowano 2

ryatanayim. położonym o kilka mil Żydów jako rzekomych sprawców", 
na zachód od Jerozolimy, została 
zaatakowana przez Arabów, ukry­
tych w pobliskich wzgórzach. 5-ciu 
młodych Żydów poniosło śmierć.
Ws-zyscy oni pochodzili z Polski.
Policja wszczęła natychmiast po­
ścig. przeszukując cała okolicę. Do 
pomocy policji oddano samoloty 
wojskowa, którym udało sic wytro 
pić uciekającą bandę przez terenv 
lesiste. Oddziały wojska i policji 
starają się okrążyć bandę.

W dniu następnym w Jerozoli­
mie napadnięto na dwóch. robotni-

J e r o z o l i m a - W  Jerozolimie 
dokonano dwóch nowych zamachów 
bombowych. Jedna bomba została rzu 
eona w centrum miasta. Odłamkami 
bomby został zabity 1 Arab a dwóch 
innych odniosło ciężkie obrażenia.

Nowe zamachy spowodowały a*4 
tyehmiastowe zawieszenie stanu o* 
blężenia nad Jerozolimą. Jak wiano* 
mo, wczoraj zostało zapowiedziane o* 
głoszenie stanu "wyjątkowego w całej 
Palestynie z dniem 18 bm. (ATE)

Zamach na Króla 
Anglii

Z Londynu donoszą, iż uroczystość 
Ha cześć poległych podczas wielkiej 
wojny dwukrotnie była zakłócona. 
Król Jerzy VI brał udział w tej uro* 
czystości. Jakiś osobnik, którego po* 
Reja niezwłocznie usunęła, w chwili 
największego skupienia krzyknął. ,.To 
wszystko jest hipokryzja!44 Drugi o* 
sobnik znajdujący się w odległości 20 
ni. od króla usiłował rzucić sie w jego 
kierunku, ale został pochwycony przez 
policję, która z trudnością obroniła go 
przed samosądem wzburzonego tłumu.

Jednocześnie jak donoszą z Dubli* 
na przy wrotach pałacu królewskiego 

■ została podłożona bomba. Herb króle* 
wskj ponad wrotami został całkowicie 
zniszczony a w pobliskich sklepach wy 
leciały szyby. Istnieje przypuszczenie 
że zamachu dokonali spiskowcy irland* 
cy.

Zgon Mac Donalda
Londyn. We wtorek wieczorem 

o godz. 20.43, na pokładzie statku 
pasażerskiego, w drodze do Amery 
ki Południowej zmarł trzykrotny 
premier Wielkiej Brytanii Ramsay 
Mac Donold. Przyczyną nagłego 
zgonu polityka angielskiego był 
atak sercowy. Mae Donaldowi to­
warzyszyła w podróży jego naj­
młodsza córka, która po zgonie na­
desłała telegraficzną wiadomość 
do Londynu.  ̂ #

Cała prasa angielska bez różni 
cy kierunków politycznych poświę 
ca wiele słów uznania zmarłemu

Przewrót faszystowski w Brazylii
W Brazylii dokonano przewrotu fa* 

szystowskiego.
Przewrót nastąpił na tle akcji wy* 

borezej w przeddzień wyborów prezy* 
denta. Doniesienia o przebiegu z*mas 
chu stanu są niezmiernie ehaotyczue.

Prezydent Vargas wygłosił w nocy 
przemówienie przez radio, oświetlając 
chaos i anarchię panująca w Brazylii, 
oraz formując szereg ostrych zarzutów 
pod adresem izby deputowanych i se* 
na tu.

Mówca podkreślił konieczność zniia 
ny konstytucji z r. 1934 oraz przystoso* 
wania polityki do sytuacji gospodar* j^ystowskich. 
czej kraju.

Straszna katastrofa w Japonii
800, osób zasypanych

T o k i o  — Wielkie przygnębienie

Przewrót dokonany został bez jed* 
nego wystrzału. Wojska zajęły wszyst 
kie gmachy publiczne.

Władze wojskowe popierają bez za* 
strzeżeń prezydenta Vargasa który pra 
wdopodobnie będzie proklamowany do* 
żywotnim prezydentem.

Po zebraniu, jakie odbyłoi się w pre 
zydium rady ministrów, ogłoszono nos 
wą konstytucję.

Konstytucja została opracowana w 
tajemnicy i ogłoszona w drodze dekre* 
tu dyktatorskiego. Nowy ustrój opar* 
ty jest na zasadach dyktatorsko * fas

i będzie nosił też nazwisko Radzi­
wiłłów. jak i tytuł książęcy. Bę­
dziemy więc mieli żydowskiego 
księcia.

Zaznaczyć należy, że Michał Ra­
dziwiłł „gospodaruje" na jakichś 60 
tysiącach morgów ziemi t lasów. 
Gospodaruje oczywiście nie sam, bo 
znany jest z tego, że przeważną, 
część swego żywota spędza zagra­
nicą, gdzie trwoni pieniądze wydo­
bywane pracą innych. Był już raz 
żonaty, lecz rozwiódł się, ]X)tem 
żył przez szereg lat z jakąś Angiel­
ką, a teraz upatrzył sobie żydów­
kę.'

Dlaczego p. Radziwiłła dotąd nie 
wywłaszczono i ziemi nie rozparce­
lowano między chłopów, trudno zro 
zumieć.

Ostatnio do prokuratury Sądu 
Okręgowego w Ostrowie wpłynął 
wniosek karny przeciwko księciu 
Michałowi Radziwiłłowi z Przygo­
dzic, któremu zarzuca się, że nie 
mając rozwodu ze swoją drugą żo­
ną, hiszpańską markizą, ogłosił za­
powiedzi z żydówką. Jest to prze­
stępstwo z art. .197 k.k., za które 
grozi kara do 5 lat więzienia.

MAC DONALD

w całej Japonii wywołała olbrzymia 
katastrofa, która wydarzyła się w pre* 
tekturze Guinma. Zbocze góry Kena* 
szi (2028 metrów) obsunęło się, zasy* 
pując osiedle fabryczne, położone u 
stóp góry. Zwały ziemi zasypały bu* 
dynek dyrekcji oraz budynki fabrycz* 
ne kopalni siarki i 54 domy, w którym 
zamieszkiwali górnicy. Rozmiarów' ka 
tastrofy narazie niepodobna ustalić. 
Według prawdopodobnych obliczeń, 
zasypanych zostało około 300 górników 
i urzędników. Grozę sytuacji zwięk*

szał fakt, iż jednocześnie z obsypaniem 
się ziemi wybuchła siarka oraz skład 
materiałów wybuchowych, używanych 
w kopalni. 1500 strażaków wezwano 
na pomoc. Przeszukują oni zwały zie­
mi, szukając zabitych i rannych. Akcję 
ratunkową utrudniają obfite opady 
śnieżne oraz fakt, że osiedle fabryczne 
znajduje się w odległej miejscowości. 
Trujące wyziewy siarki utrudniają do 
stęp ratownikom. Zachodzi obawa, iż 
zwały ziemne zasypały budynek szkol* 
ny, gdzie znajduje sie kilkaset dzieci.

Aresztowanie 40 chłopów 
w Niemczech

Berliu (ag). W miejscowości ba 
warskiej Am borg na zebraniu 
chłopskim padły ostre głosy prze­
ciwko obecnej gospodarce w Trze­
ciej Rzęs z a" w stosunku do chłopów. 
Jako ilustrację, mówcy podkreślili, 
że obecnie za 1 litr mleka otrzymu­
ją 19 fenigów. Z tych oddają 6 fen.

spółdzielni mleczarskiej, 2 fen. — 
opłat państwowych i 2 fen. do cen­
trali zawodowej, pozostaje im więc 
tylko 9 fenigów. Poprzednio otrzy 
mywano 24 fen.

Nazajutrz w Amberg i okolicy 
aresztowano spośród biorących u 
dział w zebraniu 40 chłopów.

A jednak tworzy się w sejmie 
partia ozonowa

I konstytucja kwietniowa i ordyną* 
ca a wyborcza nie przewidują istnienia 
na terenie izb ustawodawczych ża* 
dnych klubów politycnych. A jednak 
tworzy się obecnie taki klub politycz* 
ny oczywiście Ozonu.

Jak podają, w poniedziałek, dnia 8. 
bni. odbyło się pod przewodnictwem 
pułk. Koca zebranie posłów i senato* 
rów, biorących udział we "władzach r>r» 
ganizaeji Obozu Zjednoczenia Narodo* 
wego w centrali i w terenie

Zebranie poświęcone było dyskusji

nad zorganizowaniem pracy parłam en* 
tarnej członków Obozu. Postanowiono 
w najbliższym czasie powołać komisję 
złożoną z senatorów i posłów dla przy* 
gotowania projektu tej organizacji.

Ongiś za czasów- istnienia BBWR, 
obóz ten walcząc z rzekomym ,-partyj* 
nictwem" sam był najwybitniejszym 
przedstawicielem partyjnie twa. Prze* 
malowawszy swój szyld na OZN, sanae* 
cja mimo konstytucji i ordynacji wy* 
borezyeh znowm upartyjnia izby usta* 
w oda węzo.

Nowy obóz 
koncentracyjny

w Niemczech

G o t li a, 11. XI. (ag). W Tury?1' 
gii obok miejscowości Gotha, bu­
dowany jest nowy obóz koncentra­
cyjny, obliczony na SOOO osób. Bę­
dzie on nosić nazwę „Bueken\vald“.

Samobójstwo generała 
jugosłowiańskiego

Białogród — Komendant miasta gen, 
Tumiez, popełnił zamach samobójczy, 
oddając do siebie kilka strzałów rewol 
werowych. Ciężko rannego generała 
przewiezione do szpitala.

Powodem samobójstwa gen. Turni* 
cza, który jest jednym z najzaslużeń* 
szych generałów jugosłowiańskich* 
był zły stan zdrowia i stosunki rodzin* 
ne.

Zaznaczyć należy że gen. Tumiez 
należał do zwolenników dyktatury i u* 
patrzony był przez kierunki skrajno * 
prawicowe na dyktatora Jugosławii.

W dwóch wierszach
O JUBILACIE

4

Nawet bez jubileuszu 
Kraj go ma — powyżej uszu.

O POLSKIEJ PILITYCE 
ZAGRANICZNEJ 

Zagraniczna? — owszem ale 
polska? — to już chyba wcale!

NOWE PRZYSŁOWIE
Co dzieli idea — 
to menażka skleja.

NADZIEJA PUŁK. KOCA
Jeden tylko, jeden cud: 
że — zgłupieję polski lud!

DWA MIASTA I JEDNO MIEJSCE 
Sprzeczały się z sobą Warszawa i Kra*

ków —
które z nich jest ważniejszym miastem

dla Polaków? 
^Gdy sanacja się skończy, by kraj pod* 

nieść wzwyż — 
ja będę najważniejsze!" — wtrącił.. ,

Święty Krzyż.
(..Zwrot") Grot

\

i

i
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katastrofa samolotowa
W dzień święta niepodległości 

w pobliża War&zawy wydarzyła 
się straszna katastrofa lotnictwa w 
której zginęło na miejscu 4 osoby, 
zaś 8 osób zostało rannych.

Samolot komunikacyjny pol­
skich linii lotniczych „Lot“ lecący 
z Krakowa do Warszawy uległ wv 
padkowi pod wsią Mysiwła w od- 
dległości 3 km od Piaseczna.

W wypadku zginęły 4 osoby, a 
8 odniosło rany.

Wielki samolot pasażerski ma­
jąc na swym pokładzie 10 pasaże­
rów, pilota i mechanika z powodu 
gęstej mgły, w pobliżu Piaseczna 
w miejscowości Myszadło, zawa­
dził o przewody wysokiego napię­
cia iv runął na ziemię. Z pod rumo­
wisk samolotu wydobywać zaczęły 
się jęki rannych. Na miejsce kata­
strofy nadbiegli okoliczni rolnicy, 
później zaś przybyły wojskowo 
oddziały ratownicze. Przybył też 
lekarz z Piaseczna, który udzielił 
rannym pierwszej pomocy.

Rannych przewieziono natych­
miast do szpitali w Warszawie.

Nowa sensacja 
wśród emigracji 

rosyjsHiej
Podsłuch u Siereństtłego
Paryż. Prasa francuska podaje 

szczegóły nowej sensacyjnej^ afery 
z życia emigracji rosyjskiej we 
Francji.

Władze bezpieczeństwa w Pary 
żu zupełnie przypadkowo wykry­
ły, iż niejaki Eli Fondameński, wy 
bitny dziennikarz emigracyjny, re­
daktor „Nowej Rosji“ i najbliższy 
współpracownik Aleksandra Kie- 
reńskiego, był już od dłuższego 
czasu podsłuchiwany w swoim 
mieszkaniu przez metodycznie zor­
ganizowany podsłuch telefoniczny. 
Podsłuch ten, jak sie okazało, miał 
na celu śledzenie działalności tej 
części emigracji rosyjskiej, która 
skupia się dookoła Aleksandro Kie 
reńskiego i wydawnictwa Nowej

pod Warszawą
Wśród zabitych znajduje się: 

Janina Kostanecka, żona profeso­
ra Uniwersytetu krakowskiego, syn 
jej docent tegoż Uniwersytetu dr. 
Jan Konstanecki, Jerzy Gableuz — 
przemysłowiec z Krakowa i Berg- 
reen. obywatel szwedzki przemy­
słowiec zamieszkujący w Warsza­
wie. .

Wśród rannych znajdują się: 
panna Pelagia. Potocka, córka 
Franciszka hr. Potockiego dyr. de- 
pertamentu Min. Oświata, Hans 
Tausing z Krakowa, obywatel au­
striacki^ współwłaściciel krakow­
skiej fabryki wyrobów metalo­
wych: Wilhelm Beer i jego żona; 
Kazimierz Pelczar, prof. patologii

ogólnej na uniwersytecie wileń­
skim oraz inż. Braun z Krakowa.

Ranni są również członkowie za-! 
logi. pilot Mieczysław Witko w.-ki i< 
radiooperator Zygmunt Bluszcz.

W ła dze są do wo-prokura t or? k i ej 
przeprowadzają śledztwo celem u-J 
stalenia przyczyn katastrofy.

Samolot „Lufthansy“, kursują-J 
cy na linii Berlin—Mannheim, 
wczoraj o godz. 17-ej był zmuszony! 
do lądowania w pobliżu Mannliet-J 
mu. 7-miu pasażerów oraz lotnik] 
i mechanik zginęli na miejscu; —i 
Dwóch pasażerów odniosło ciężkie] 
ianv.

Czyny Największego Patrioty Polskiego;
I!e Ignacy Paderewski dał na skarb państwa?

W mieszkaniu Fondameńskiego 
Aleksander Kiereński odbywał 
wszystkie swoje zakonspirowane 
konferencje polityczne. Od dłuższe 
go czasu mieszkał tam również b- 
minister w rządzie Kierońskiego. 
Zenzinow. Do telefonu w mieszka­
niu Fondameńskiego włączony był 
przewód telefoniczny. idącv bezpo­
średnio do mieszkania niejakiego 
Steinberga, który, dzięki specjalnie 
urządzonej aparaturze, mógł słu­
chać wszystkich rozmów, prowadzo 
nych z mieszkania Fondameńskie­
go.

Śledztwo ustaliło, iż Steinberg, 
zajmując się oficialnie pośrednic­
twem handlu brylantami, zorgani­
zował ów podsłuch z dwoma podej 
rżanymi osobnikami, Hiszpanem o 
nazwisku Benzenistan oraz Franca 
zem Biecjuard. Obu aresztowano. 
Steinberg zbiegł.

Fondameński w wywiadzie, u­
dzielonym prasie paryskiej, zwró­
cił uwagę na fakt, który — jego 
zdaniem — potwierdza w pełni po­
dejrzenia. iż podsłuch zorganizowa

był przez bolszewików.

„Zwrot** przypomina bardzo in­
teresujące szczegóły z> czasów kie­
dy premierem w Polsce byMgnacy 
Paderewski.

„Kiedy T. Paderewski objął rzą 
dy po niefortunnym Moraczew- 
skim w styczniu 1919 r., to razem 
z brakiem wszelkiej organizacji w 
nowopowstałem państwie nie było 
także i środków. Kasy państwa by 
ły puste. Ale że pierwszy rzeczy­
wisty premier Polski był człowie­
kiem bogatym, że posiadał znaczne 
zasoby w bankach amerykańskich, 
przeto z własnego majatku płacił 
dopóty, dopóki cośkolwiek posiadał. 
W ten sposób wydał wszystko. Ile? 
Niewiadomo. Faćiemwskt nigdy się. 
nie chwalił z ofiar osobistych dla 
Polskt od bardzo dawnych czasów.

Po wyczerpaniu milionów z oso 
bistego funduszu, zaczęły się długi.

Prem?er pokrywał własnym kredy.’ 
tem zobowiązania swego kraju.

Po ustąpieniu dług wynosi! 
740.000 dolarów pełnowartościo-j 
wy cli. Zapewne myślicie, że Pade­
rewski wyjechał, aby odpocząć, za 
granicą, a kłopoty zestawił następ­
nym rządom? Nie. Paderewski dług 
przejął i pojechał do Ameryki na 
tournee artystyczne. Koncertował,] 
oszczędzał, i wreszcie wszystko! 
spłacił. 740.000 dolarów7.

Gdyby nie naukowa praca nadj 
długami pańslwowemi jednego z] 
najwybitniejszych ekonomistów, 
który sprawę zbadał w dokumen-! 
tach i ustalił stan faktyczny, toj 
może i nigdy nie dowiedzielibyśmy! 
się o czynach Największego Pol-| 
skiego Patrioty

Cechą wielkich patriotów jest]
skromność. .

i W t i  n a  r z e c z  o f i a r
w Małopolsce

p. M. K. .50.— zł. Składka zebra­
na przez M. K. 100.— zł., p. Z. Ii. 

1120.— zł., Składka zebrana przez 
p. M. R. 700.— zł., p. dyr. I. Z. 20.00 
złotych; p. dyr. I. Z. 10.— zł.; Se­

kretariat S. L. Poznań 56,— zł., p. 
St. Walus 3,— zł.; Zbiórka w Zie-

1 Ionkach na weselu p. Duszy 25,— 
dotych; Zbiórka w Bilce szlachecr 
kiej 13,— zl.; Kolo S. L. Wzdów 20 

!złotych; Zbiórka na zjeździe pow. 
Kraków 20,— zł.; Koło S. L. Koc­
myrzów 5,— zł.; p. S. P. 5,— zł; 
Kólo S. L. Miękisz 10,— zł.: Koło

[Bursztyn 10,— zł; Składka w Brenie 
Osuchowskim na ręce p. M. Z. 100 
złotych; Składka na ręce p. H. L. 
710,— zl.. Grupa robotników ko­
palni „Renard*’ 5,— zł.; Zbiórka na 
Śląsku Cieszyńskim 190,— zł.; Ci­
chocki Ant. Ponikowice 5,— zł.;' 
Koła Lud. Myślenice 6,— zł.

Członkowie Koła S. L. Mysłowina 
pow. gostyńskiego 3 zł 40 gr, Koło S. 
L. Górki 9 zł 51 gr, Koło S. L. Legard 
3 zł 25 gr, Koło S L. Zaworz Podkar* 
ęzewiny 94 gr, Koło S. L. Baby Górne
2 zł 95 gr, Kofo S. L. Ba widy 11 zł, 
Koło S. L. Sulejów 10 zł, Koło S. L. 
Za zem by pow. błońskiego 16 A 90 gr, 
Koło S. L. Przędze! pow. niskiego 11 
zł, Kolo S. L. w Karsznicy pow. Łowicz 
11 zł 56 gr, Koło S. L. Krasna pow. 
Biała Podlaska 3 zł 55 gr, Koło MI.

\ Wiej. ,,Wici“ w Łomazach 7 zł.
Kolonia Polskich Wychodźców we 

Francji z Russange (Moselle) przesyła 
za pośrednictwem -Wiarusa Polskiego-1 
102 fr. co po przeliczeniu wynosi 17 zł 
25 gr.

Zarząd Koło S. L. w Kozow&j pow. 
j brzeiańskiego zebrał na ofiary dla 
I chłopów poszkodowanych m m*eu sier 
!pniu br. 12 zł 50 gr. Sumę te przekazu 
|no do sekretariatu S. L. we Lwowie

Na zebraniu S. L. w Złotym Potoku 
I pow. częstochowskiego zebrano 1 zł 
40 gr.

W „Dzienniku Poznańskim44 nr. 258 
z dnia 7 bm. czytamy, że na zebraniu 
porozumiewawczym odbytym w Po* 
znaniu w sprawie obchodu lllistopada, 
przedstawiciel młodzieży endeckiej o* 
świadczył, że nie weźmie ona w uro* 
czystości udziału, gdyż w projektowa* 
nej ogólnounłodzieżowe.i manifestacji 
biorą udział organizacje współpraca* 
jące z Żydami i działające na szkodę 
państwa. Mówca wymienił przy tym 
,,T.U.R.“ (Towarzystwo Uniwersyte­
tów Robotniczych) i ,Wici“_

Następnie zabrał głos przedstawi* 
cie] Młodzieży Wszechpolskiei i złożył 
oświadczenie identycznej treści. Bez* 
pośrednio po przemówieniu drugiego 
z mówców obaj panowie opuścili prote* 
stacyjnie salę posiedzeń.

Na takie, zupełnie po endecku uję*

Prostujem y
to zarzuty nie ma celu i sensu odno* 
wiadać! Zwłaszcza, jeżeli endecy wszy 
stkich swych przeciwników uznają za 
żydokomunę* a na Żydów mają .tylko 
pałkę! — Mimo że gospodarczo najwię* 
cej ich popierają.

cy Stud U. P., K. S. M. M. i Ź.. 2 naj* 
starsze Korporacje akad. na U. P * 
O. M. P„ Sokół, Z. H. P.. ,Wici“, Brat* 
nia Pomoc Stud. W. S. H. i t. d. uległ 
pomyłce, albo trzeba zanotować pod* 
szywanie pod cudze piórko — czy +eż

Nie o to nam jednak specjalnie eho wreszcie dokompleto\vywrauie zespołu
dzi, choćby z tego względu, żeby tym 
„panom” nie robić wielkiego zaszezy* 
tu! Chodzi nam o to. żc na zebraniu 
tyjui faktycznego przedstawiciela Wlp. 
Związku Młodzieży Wiejskiej nie by* 
Ir!

Dlatego też „Dziennik Poznański*4 
piszę dalej, że do komitetu ścisłego 
któremu przewodniczy gen. Wład we* 
szli pp.: pułk. Wiśniewski, pułk. Soku* 
łoWski, rótm. Basiński, kpt. Sęk oraz 
przedstawiciele całego szeregu organ:* 
zaeji między innymi: Bratniej Porno*

Nas to iuż nie dziwi
Gdańki „Gauleiter“ Ferster ba-, dziesięcioleciach

wi obecnie na zachodzie Niemiec, 
biorąc udział w manifestacjach na 
rzecz wschodu niemieckiego, zor­
ganizowanych tam przez partię na 
rodowo-socjalistyczną oraz „Bund 
Deutseher Osten“.

Na manifestacjach w Diissel- 
dofte i w Essen Gauleiter Ferster, 
po przedstawieniu zasług cywiliza­
cyjnych. i kulturalnych niemczy­
zny na całym wschodzie europej­
skim, podkreślił ujemne następ­
stwa. jakie dla niemczyzny tych 
obszarów przyniosła ze sobą emi­
gracja elementu niemieckiego z 
wschodu na zachód w ostatnich

W odniesieniu do sprawy dekla 
racji polsko-niemieckiej Forster 
stwierdził, że władze gdańskie będą 
respektowały' prawa ludności pol- 
skięjw Gdańsku, niezależnie od ten 
denc.ii do utrzymania niemczyzny 
w mieście na należytej drodze roz­
wojowej. 5,W Warszawie — doda1 
Forster — wie s ę dzisiaj dobrze, ż? 
w sprawach gdańskich nie można 
sobie pozwalać na żadne ekscesy.*4 

Nas takie powiedzenie Forstera 
już nie dziwi.

Nie dziwimy się, że teraz gaulei 
ter hitlerowski w Gdańsku zaczyna 
Polsce... grozić.

defiladowego!
W sprawie bowiem powyższej WięL 

kopolski Związek Młodzieży Wiejskiej 
oświadcza, że nie był na żadne zebran’e 
w tej sprawie zaproszony i żadnego 
delegata w swym imieniu nie upoważ* 
niał do występowania.

Wielkopolski Związek Młodzieży 
Miejskiej jest jedynym przedstawicie ­
lem federacji Z. M. W. — R. P. na za* 
chodzie Polski i jako taki podpórząd* 
kowuje się ostatnim uchwałom Zarżą* 
du ZMW BP — odnośnie obchodu świę 
ta Niepodległości, protestuje jednak * 
przeciw, endeckiej demagogii, obllćzoś 
nej na tandetną widowiskowość — 
jak również i przeciw posługiwaniu się 
jego firnlą w sprawach, które uważa 
za ważne i zasadnicze.

Wyrażamy nadzieję, że Zarząd Głó* 
wny ZMW. RP. wyciągnie z po wyż* 
szej sprawy odpowiednie wnioski. P-rt* 
dekom zaś można jedynie powiedzieć, 
że zorganizowaną młodzież wsi wielko* 
polskiej nie będzie się lieytowała o ha* 
sla przeciw * żydowskie! Na tym koni* 
ku daleko „panowie* nie zajadą!

Nie zajedzie również daleko na ob* 
łudzę i fałszu! Bo napewno był inny 
powód opuszczenia sali. Wtedy jednak 
ludzie uczciwi mówią jasno, głośno i 
wyraźnie! A może tu chodzi o to, żeby 
tymczasowych nieprzyjaciół zbytnio 
nie drażnić? — Życzymy w takim razie 
powodzenia. . • . i (
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Aresztowanie zabójcy
Króla Aleksandra

Paryż. W Yaleneiennes aresz-j uczesf niczyi w zamachu na króla 
towano pewnego Węgra nazwi- Aleksandra i min. Barthou w pa­
nkiem Koloman Buday. Jest to żdziemiku 1934 r. (ATE) 
niebezpieczny terorysta, który za'

Potworny zbrodniarz wymordował
cała rodzinę

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie w sprawie tajemniczego 
mordu dokonanego we wsi Marian

swe przekonania zestal skreślony 
z listy adwokatów węgierskich.

W 1930 roku Buday strzela! 
przed poselstwem węgierskim w 
iWiedniu i zranił jednego z afta­
ch es
£i . . . . . .  ... J _______„J.__ ___  _________
ni Z loży dla publiczności i zdołał j Stalin kazał zbudować sobie w Kremlu Obecnie jak donosi prasa angielska, Sta 
ujść pościgu policji. Przed 15-tu specjalnie skonstruowany trzy piętrowy lin nie opuszcza podziemi 
dniami Buday został wydalony 
przez władze francuskie, lecz po­
wrócił przez granice zieloną. W 
bagażu jego znaleziono czarną ma­
skę. dokumenty osobiste wystaw to 
ne na nazwisko 34 różnych osób

Stalin ukrywa się w ruchomym gab.necie
Angielskie dzienniki twierdza, że obawy idom. Prywatny gabinet dyktatora znajduje

__   ̂ .........  .....  ̂ ___  Stalina o życie wobec wciąż wzrastających Jsię w opancerzonej windzie, poruszając się
lts 0 w iooYY n V -Tnrfv/rriin ? f nastrojów Opozycyjnych zmusiły go do za-i po całym gmachu. W razie zamachu bom- 
V \ i '  ° *+, * i-Y* ’  ̂ . stosowania nadzwyczajnych środków dla bowego z samolotu, gabinet ukrywa się pod
-\ ai oaow wystrzelił z rew Ol we-|zapewnienia sobie bezpieczeństwa. Podobno ziemią.

400-letni proces o lasy
Przed Sądem Najwyższym w Wir- 

szawie rozpatrywana była sprawa po* 
. . . .między mieszkańcami osady Przyrów w

oraz plany kilku miast.^ a m, In.j powiecie częstochowskim a Karolem Irr 
wielki plan Marsylii. W związku J Raczyńskim, właścicielem dóbr ,Złoty 
z tym „Matin“ twierdzi, że Buday Potok**.

K rew ka Hrabina
strzela do niewinnych ludzi

W6 wsi Stańki pow. Stanisławów* 
skiegro właścicielka dóbr p. Dzieduszyć 
ka wracając późnym wieczorem powo* 
zem do domu, zauważyła na drodze 
jakichś dwuch mężczyzn, którzy oświct 
liii powóz latarkami elektrycznymi.

mierzają dokonać napadu, dobyła re* 
wolweru i oddała kilka strzałów, ra* 
niąc obu ciężko. Okazało sie, że byli 
to dwaj mieszkańcy tejże wsi, którzy 
nie mieli żadnych złych zamiarów. 
Rannych przewieziono do szpitala.

Dzieduszyeka sądząc, że ludzie ci za* Stan ich jest groźny.
- .

H ołd  piekarzy
na Jasnej Górze

W’ niedzielę odbył się w Często­
chowie ogólno-polski kongres1 pie 
karzy, na który przybyło z górą 
3.000 osób. Uczestnicy kongresu ze­
brali sie w lokalu Towarzystwa 
Rzemieślniczego, udali się następ­
nie procesyjnie na Jasną Górę z 
orkiestrą ( chorągwiami, gdzie su- 
fragan miejscowy ks. Antoni Zi- 
mintk odprawił nabożeństwo na in" 
tencję przybyłych. Po nabożeń­
stwie zebrani złożyli uroczyste ślu­
bowanie oraz dar dla Matki Bo­
skiej w postaci złoconego ryngra

gres chrześcijańskiego rzemiosła 
piekarskiego*4. Po półtoragodzin­
nej przerwie obiadowej odbyły się 
obrady.

Spór rozpoczął sie 400 lat o prawo 
własności obszaru leśnego o powierz* 
ehni 1.800 ha, a wartości około 2 miiio* 
nów zł. Przez 400 łat mieszkańcy osa* 
dy Przyrów procesowali sie z wlaścicic 
lami Złotego Potoku w różnych sądach 
Raz przyznawano im słuszność, innym 
znów razem odrzucono pretensje.

W roku 1935 Karol hr Raczyński 
sprzedając część dóbr „Złoty Potok** 
w powiecie częstochowskim t. z"\ , Zło 
todas**, przemysłowcom papierniczym 
Steinhagenom spotkał sie zo sprzęci* 
wem włościan i mieszczan Przyrowa. 
Twierdzili oni, iż obszary „Złotolasu** 
są ich własnością.

Rozpoczęła sie serja procesów  w 
Polsce Niepodległej.

Sąd Najwyższy wobec za wikłanej 
sprawy postanowił kasację osady Przy 
rów uwzględnić i przekazać sprawę do 
ponownego rozpatrzenia sądowi apela* 
cyjnemu. W ten sposób sprawa ciągną 
ca się w różnych sądach od 400 lat wró* 
ci ponownie do sądu apelacyjnego któ 
ry wyda ostateczny wyrok Obecnie sąd 
Najwyższy sporządza motywy swego 
orzeczenia.

ka (pow. Gostynin). Do gospoda* 
rza tej wsi Kazimierza Czerwiń­
skiego przyszedł jakiś osobnik, któ 
ry zaproponował mu kupno torfo­
wisk. Czerwińskiego propozycja 
tak zainteresowała i zgodził się ou 
pójść z nieznajomym obejrzeć tor­
fowiska.

O godz. 6 wieczorem obaj wy­
szli. Bronisława Czerwińska prosi­
ła .męża oraz nieznajomego, by od­
łożyli wyprawę z powodu ciemno­
ści dc następnego dnia. Nieznajo­
my nie zgodził się, mówiąc, że mu­
si zaraz wyjeżdżać. Po kilku minu­
tach nieznajomy wrócił do miesz­
kania Czerwińskich i gdy Czerwić 
ska otwierała mu drzwi, uderzy! 
ją toporem w głowę. Upadła ona

Kącik dla palaczy.

R o z p o w s z e c h n i a j c i e
„ G a z e t ę  G r u d z ią d z k a "

„Krzyżacy” zakazani w Niemczech
Prasa wiedeńska zamieszcza wia.joj 

mość berlińskiego „Rcichs * Anzeiger** 
wedle której na mocy rozporządzenia 
szefa policji niemieckiei zabronioną 

■ ■  WĘjĘĘ zostałą, w Niemczech powieść Sienkie-
fu z napisem: „Ogolno-polskt kon- wieża „Krzyżacy** a to na podstawie

rozporządzenia prezydenta Rzeszy z 
dnia 28 lutego 1933 r.

I pomyśleć, że dzieje sie to po zawar 
eiu deklaracji polsko * niemieckiej. A 
no zobaczymy co więcej hitlerowcy za* 
każą.

Prawdziwą rozkoszą dla palacza
-.— sa zwijki do papierosów —. | 

„ M O R K A “

na podłogę, brocząc krwią. Zbro­
dniarz wbiegł do drugiej izby i 
tam zaczął masakrować toporem 
sześcioro dzieci Czerwińskich. Są­
dząc, że wymordował je, zbiegł.

Jęki rannych zaalarmowały są­
siadów. Sprowadzono policję i le­
karza. Jednocześnie wyruszono na 
poszukiwania Czerwińskiego. Od­
naleziono go leżącego w polu z gło 
wą rozplataną toporem. Czerwiń­
skiego i jego żonę przywieziono w 
sfanie bardzo ciężkim do szpitala 
powiatowego w Gostyninie.

Dochodzenie ustaliło, że krwa­
wy zbrodniarz nie miał celów ra­
bunkowych. Dopiero po przesłu­
chaniu Czerwińskich, o ile uda się 
ich utrzymać przv życiu, można 
będzie ustalić wygląd osobnika. 
Zachodzi podejrzenie, że działa) 
on z zemsty osobistej.

Ghłopist
wszyscy do

ronnictwa Ludom

LUDWIK WELH 7!)

I *
B E L R L U R I T

(Powieść współczesna) 
Adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Jego nadzieje malały tym bar 
dziej, że raporty brzmiały wcale 
niepocieszająeo:

„...Tuan malarz jest u niej, ro 
bi portret../4

.....Tuan malarz wyjechał z nią 
do bungalowu, który wynajęła za 
miastem na „Małych górach...**

„...Tuan malarz jest u niej. 
Kończy portret'.

„...Portret już dawno gotowy, 
a on ciągle maluje,..“ donosił wy­
wiadowca jakby z oburzeniem.

Nie ulegało wątpliwości, że się 
takodiała nazabój.

Skąd można było przypuszczać, 
że tak się skończą pozomie nie­
winne seansy malarskie?...

Zwłaszcza dla kobiety, jak Li 
liana Green, która — jeśli chodzi 
o lego rodzaju uczucia — odzna­
czała się zawsze osobliwie z-dro­
wem i poglądami.

T r&marn wnadła tak. że ani

Garam, ani Boskcop nic nie pora­
dzą.

Bo na miłość niema sposobu.
Kobieta n;e dlatego kocha męż 

czyznę. że jest mądry, albo piękny, 
albo zdolny, nie dlatego, że jest 
dla niej dobry, lub ją rozumie, czy 
też bije — kocha go, bo kocha.

Należy to wyjaśnić dla uniknię 
cia nieporozumień..

Można byłoby pomyśleć, na 
przykład, że Ossowski porwał ją i 
odurzył chwilowo gwaltownynr 
wybuchem twórczości, i że ulega­
jąc mimoWoli atmosferze zachwy­
tu i uniesienia, wywołanym jego 
bezpośrednią, żywiołową naturą, 
uległa krótkotrwałemu złudzeniu 
miłości.

Otóż w rzeczywistości sprawa 
ta się przedstawiała zupełnie ina­
czej i zawód Ossowskiego nie. od­
grywał w niej żadnej roli.

Fo prostu pierwszy raz w ży­

łem spotkała człowieka, który byl 
typem i o którego gotowa była 
walczyć z całym światem.

XVIII.
Dominik Ossowski obrał jako 

zawód malarstwo i z niem wyru­
szył w szeroki świat.

Nie był, oczywiście, Tycianeni 
ani nawet Fransem Halsem.

Ale miał niewątpliwie zdolno­
ści-

Ibrahimowi Sakkit — paszy w 
Egipcie sprzedał parę krajobrazów 
zimowych Tatr Polskich; dla boga 
tego Turka na wygnaniu. Maho­
meta - beja, zrobił piramidy egip­
skie dla pana Philipottsa w Ko- 
lombo — historyczną świątynię 
konstantyncpolską. Aja Sofia.

Zabawił tam dłużej, ponieważ 
otrzymał dwa zamówienia na por­
trety: czterdzestopięcioletniej lady 
Gwendelyn i starszej nieco pani 
de ATero — Kolombo, Gall — face

Hotel.
Na tych portretach obydwie 

panie wyglądały o jakie dziesięć, 
piętnaście lat młodziej — to jest 
mniej więcej na tyle, do ilu się 
przyznawały.

Malarstwo przynosiło mu jak 
dotąd wcale pokaźne dochody, 
więc kpił potajemnie ze siebie, z

kobiet i z całego śwata.
Znalazł się teraz w Belawame 

i zaczął wbić nowy portret, który 
stał się wydarzeniem w jego ży­
ciu.

Malował w uniesieniu, jakiego 
nigdy do tej pory nie doznał.

I na każdym seansie to unie­
sienie powracało.

Osowski miał bardzo skąpe 
wspomnienia sercowe: śpiewacz* 
ka z czasów sztubackich, w której 
kochała się cała klasa, potem Han­
ka... cierpiał parę tygodni, gdy się 
dowiedział, że wyszła zamąż.

Potem spotykał różne kobiety: 
blondynki, brunetki, szatynki, ru­
de...

Jeśli go interesowały, to tylko 
z punktu widzenia malarskiego.

Kilka flirtów, po których śla­
du nie pozostawało.

Poza tym nic poważniejszego.
Był szczerze zdumiony ogro* 

mem uczucia, gdy Kerk, mały pod­
chorąży z krążownika „Utrecht*, 
opowiadał o swej miłości do pew­
nej pani, którą poznał w 3 atawii.

Nawet zadrościł mu trochę.
. Dlaczego ja nie wiem, co to 
jest? — myślał z żalem. — Może 
jestem zanadto płytki, albo zepsu­
ty niewvbrednem powodzeniem.., 

(Ciąg dalszy nastani). ^
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Wiadomości bieżące
Wtorek* 1 6  listopada iu :ś; r.

W torek : M.B. Ostrobramska 
Wschód słońca: 6,56; zachód: 15,45 

Środa: Grzegorza 
Wschód słońca: 6.58; zachód: 15,44 

Czwartek: Anieli 
Wschód słońca: 7.CO; zachód: 15,43

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY* 
wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
lem dodajemy bezpłatny dodatek
„ŚMIECH*.

W O J .  C E N T R A L N E

POŻAR ZAKŁADÓW 
CERAMICZNYCH

Ł a z y  — W Łazach spaliły się za* 
fełady ceramiczne, znajdujące się pod 
nadzorem sądowym, a eksploatowane 
przez Polskie Zakłady Ceramiczne Stra 
ty wynoszą kilkadziesiąt tys. zł. Za* 
kłady były ubezpieczone w TW. ,.Prze 
zorność‘\

ODDZIAŁ BANKU KOLN.
W BIAŁYMSTOKU

udali sic jak zwykle do domu lecz pó* j rc-itiby, wszedł o gtdz. 12 w południe 
zostali w garażu i położyli sie spać ;ia i nieznany osobnik, uzbrojony >y kara*
wozie. W południe obsługa garażu nie 
mcgąe dostać sic do środka, minio n«iL 
nych pukań wyważyła drzwi j zasik a 
w wozie obu szoferów nje dających zuh 
ku życia. Przewieziono ich do szpitala 
gdzie stwierdzono zgon wskutek zatru? 
cia wyziewami benzyny.

OPRYSZEK 
W ROLI POLICJANTA

B o r z e c h ó w  — W wiosce Szer* 
szeniow'ce, powiat Borszczów. do miesz 
kania tamt. gospodarza Andrzeja Za*

bm.
Osobnik ten przedstawił się jako 

^wywiadowca policji śledczej przyczyni 
na pytanie gospodarza, wzgl, na proś* 
bę wylegitymowania sic, zagroził mu 
natychmiastowym użyciem broni. Pn= 
czym zdjął strzelbę ze ściany rewolwer 
który znajdował się w biurku gospoda* 
rza, zabrał je, twierdząc, że jako poiic* 
jant ma do tego prawo Po dokonaniu 
tego najspokojniej wyszedł z mieszka* 
nia i udał się do pobliskiego lasu.

Zawiadomiona o wypadku policja 
zarządziła pościg za złoczyńca.

Pan Każe - sługa musi
W dniach 25 i 26 października rb. 

odbył się dwudniowy kurs ..Ozonu11 w 
Częstochowie w sali Sejmiku Powiato= 
wego, na który ściągnęli około 60 osób 

powiatu, w czem połowę było chło.* 
pów, którzy silnie bil; w .Ozon 4, przy* 
pominając dawne B. B.; druga połowę 
stanowili kadzichlopi ci. których cliło* 
pi gonili po ulicach Częstochowy i żą* 
dali zwrotu picniędzv za dawne szwin* 
dle. Nie brakło na tym zebraniu i p- 

„  . , . , _, , . . Adama Bardzińskiego, który dawniej
B i a t y s t o k  — Od stycznia przy* j ]Jyj wjei^:m radykałem, walczył ze 

szłego roku Otwarty zostanie oddział | Sxlachtą j endekami, a dziś stal sie 
I. . R., który zatrudniać będzie (. za |v̂ q barszczu sługusem ozonowym 
pracowników, przeniesionych z centra* | i razem z endekami walczy przeciw lu*
Ii * z innych oddziałów prowincjouał* 
nych P. B. R.

SPRAWKI SOŁTYSOM’
Gr o d n o  — Sąd Okręgowy w Gro 

dnie na sesji wyjazdowej w Wołkowi* 
sku rozpatrywał sprawę b sołtysa gro* 
mady Harwacze, oskarżonego o przy* 
właszczenig sobie pieniędzy podatko* 
wyeli w kwocie 151 zł 45. Są*l skazał go 
na 8 miesięcy więzienia, zawieszając 
wykonanie kary na 4 lata.

S t r y j  — Przed trybunałem sądu 
okręgowego na sesji wyjazdowej w 
Skolem, pod przew. s. o. Rybickiego 
(wotowali s. o. Wechowski i s. o. gr. 
Keczuski) odpowiadał 38*letni Leon 

(.Muchel, sołtys gromady Smorze Dolne 
oskarżony o to, że w czasie od 1935 do 
końca 1936 r. przywłaszczył sobie róż* 
lic kwoty zainkasowane tytułem opla* 
ty drogowej jako też ze sprzedaży 
drzewa z lasu gromadzkiego, oraz po* 
datku gruntowego w łącznej sumie 65« 
złotych.

Mucliele skazano na 8 miesięcy wię* 
zicuia i utratę praw obywatelskich 
przez 3 łata.

KRWAWE ROZRACHUNKI
G r o d n o — W 1933 r. w Siewano* 

tykach koło Grodna podczas bójki na 
weselu zabity został niejaki Aleszezuk 
Uczestnicy bójki stanęli przed sądem 
który skazał 12 z nich na kary od pół* 
jera roku do 4 lat więzienia.

Jeden ze skazanych, Rasilewicz l>° 
odbyciu Ulctniej kary napadł na br‘a* 
ta zabitego Aleszezuka z nożem za to, 
że Aleszezuk zeznawał w sądzie na je* 
go niekorzyść. Napadnięty w obronie 
własnej zastrzelił Rasilewieza z rewol* 
weru.

dowcom. Był i p. Stanisław Sukiennik 
przyjaciel p. Bardzińskiego, który j co mu każą. 
wyrzucony został ze Stronnictwa Lu*

dowego za bardzo brzydkie sprawki, a 
który podobno ma upoważnienie na ro 
bolę „Ozonową11. Nagadano pełny v>o* 
rek. no i pomianowano przewodniczą* 
cyeh gminnych przywódców ozóno* 
wych — był czy nic był, ale mianowa* 
ny został — nikt o zgodę nie pytał.

Dyskusja, choć krótka, ale dała pa* 
nom z .Ozonu14 jasny obraz, jakie, prą* 
dy nurtują wśród chłopów i jak chło* 
Pi ustosunkowują się do Ozonu. To też 
ani koryciarz p. Bardziński ani jego 
przyjaciel Sukiennik nie wiele ma do 
gadania wśród chłopów po w. często* 
cliowskicgo. No ale cóż, poszedł p 
Bardziński służyć za łyżkę barszczu, 
więc musi robić z p. Sukiennikiem to.

Pan każe — sługa musi.

S&JSE.SY W SC H O D N IE

Straszna zbrodn ia
umysłowo chorej

We wsi Głogoczowie, w odległości 
10 kim. od Myślenic, w zagrodzie roL 
nika 48=ietniego Franciszka Wnęka do* 
konano strasznej zbrodni.

Rano sąsiedzi zdziwieni niezwykłą 
ciszą, panującą w zagrodzie Wnęka, 
zajrzeli do chaty. Gdy przestąpił" 
próg mieszkania, oczom ich przedsta* 
wił się widok, mrożący krew w żyłach. 
Na łóżku, w kałuży krw; leżel: Wnęk 
i żona jego 46--letnia Maria, oboje bez 
oznak życia, okropnie zmasakrowani 
uderzeniami s:.ękiery. W sieni na sznur 
ku, umocowanym do belki, wisiała cór* 
ka Wnęków, 24*lctuia Kunegunda in­
denowa bez życia. W kołysce zaś le* 
żal 3*letni syn jej Marian, zraniony sie 
kierą. lecz dający oznaki życia.

Na wieść o strasznej zbrodni przy*

były miejscowe władze policyjne z 
Myślenic. Zarządziły trzy cwentual* 
ności: napad bandycki, krwawe pora* 
ehunki sąsiedzkie lub rodzinne. Prze* 
prowadzone dochodzenie policyjne, o* 
parte na zeznaniach sąsiadów i znaj o* 
mych ustaliło, iż sprawczynią potwor* 
ne,i zbrodni była córka Wnęków Su* 
derowa. która w przystępie ataku sza* 
lu zamordowała rodziców w- czasie snu 
i poraniła dziecko swre, po czym popeł* 
niła samobójstwo.

Jak się okazało Suderowa przeby* 
w ała rok w zakładzie dla chorwch urn 
słowych w Kobierzynie, skąd nie-la* 
wiio powróciła do domu. Rannego chło 
Pca w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie.

POŻARY
B r z e ś ć  n. B. We wsi Siedruż, pow 

Brzeskiego, wybuchł pożar, który stra* 
wił 13 zabudowań wraz z urządzeniem 
oraz inwentarzem żywym i martwym. 
Straty wynoszą ponad 40.000 zł. Pożar 
powstał skutkiem zbrodniczego podpa* 
lenia:

S t o ł i n — W cerkwi prawosław* 
nej we wsi Stachów icze, pow. Stolińs* 
kiego wybuchł pożar, który stawił pra 
wie csłą cerkiew. Straty są bardzo du* 
że.

G r o d u o— W Ozieranaeh Wiel* 
kich wybuchł pożar, który strawił 11 
stodół z tegorocznymi zbiorami i część 
żywego inw entarza. Straty wynoszą o* 
koło 4C.(MH) zł.

Lu b i  i n — We wsi Piotrków, pow. 
Lublin z nieustalonej przyczyny wy* 
buchł pożar, który strawił 11 domów 
mieszkalnych i 12 budynków gospod., 
eraz stogj ze zbożem. Straty są znacz* 
nc, .

Drugi pożar wybuchł we wsi Szymo 
Szyce, pow. Radzyń, gdzie spłonęły za* 
budowania trzech gospodarzy. Straty 
wynoszą 15.00C' zł.

ZAWIESZENIE UKR. ORG.
ROLNICZEJ •

Ł u c k  — Decyzja w ładz administra 
cyjnych zestala zawieszona ukraińska 
organizacja rolnicza na terenie powia* 
tu łuckiego ..Silskij Hospodar44. Dżin* 
lalność tej organizacji na terenie pow. 
łuckiego była niezgodna ze statutem o* 
raz nie stosowała się do przepisów pra*

Zawalił się sufit w szpitalu iniefsbuii
Czterech chorych odniosło obrażenia

W pawilonie szpitala m ejskie-j łonie, udało sie szczęśliwie w osta-j 
. w Radcgoszczy pod Łodzią.| tniej chwili zbiec. Tylko czterech 
wskutek przegnicia belek zawaliłj ciężko chorych odniosło obrażenta. 
się sufit. Chorym, leżącym w pawi i

go

SaALOPOLSSCA

PIERWSZY ŚNIEG W TATRACH
Z a k o p a n e  — We środę ub. tv= 

gndnia począł v, Tatrach padać śnieg, 
--̂ Hrtóry stopniowo w ciągu dnia utwo* 

rzyl dość gruba warstwę.
Wieczorem około godz. 7 na Kaspro* 

wym Wierchu było już około 12 »*m. 
śniegu, przyezem temperatura wynosi* 
ła minus 2 st.

Opad śnieżny nastąpił również w- 
niższych partjach gór i reglach. Śnieg 
jednakże mokry, padał również wieczo* 
reny nawet deść obficie w Zakopanem.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 SZOFERÓW.
T a r n ó w^  — W nocy z czwartku 

iia piątek powrócili do Tarnowa z Kra* 
kowwa autem ciężarowym szofer Stanls* 
ław Zygadlo, zam przy ul. Widok, oraz 
pomocnik .lego Józef Naleziński z Ko* 
•zyc. Obaj będąc bardzo zmęczeni, ;iie

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 15 listopada 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

i

W arszawa Poznań Kraków Bvdgoszcz
29.09—29,50 28.00-28,50 28.25-28,40 27.75-29.00
23,50—24.25 22.50—22.75 23.60-23.85 23,00-23.25
20.00 -21.00 19 75—21.25 19,40—19.80 19,00—20.25
23.00-24,(0 22.00—23.00 *J ’ ' . 22,50-23.50
22,25-24.25 20.00—20,25 21.50—21.75 21.25—21.50
41.50—42.30 43.00-43,50 41,50—42.25 42 50—44.00
3t.r0—31,50 39.50-31.50 34.00 -34. .c0 32 59-33.00
15.50-16,00 14.75-15,25 14,50-14,75 15 50 -16,00
14,75-15,25 15.00—15.75 14.50-14,50 15,50-16 00
60.00-61,CO 56,00-58,00 58.00-59.00 56.00—58.00
29,59-31.50 —,— —.— 26.00 28 On ---— _—
39.00-32.00 24,50-26.50 32.00 34.00 23,30 —25,59
19.60-19.50 20.00—20,25 —,— —,— 20.00-20 50
21.75—52,50 23,25-23.50 —_— ---- 24 90-24.50
3,50 4.00 2,50— 3.00 4,50- 5.00 3 75- 4 25
__ ___ 6.30- 6,55 6.25— 6,75 _ _ _ _
' 8'.50- 9 50 7,05- 7,30 —.— — 8jn 8*25
—.— —.— 7,60- 8.10 7.50- 8,50 8.75 9 75
9,50—10 50 8.25— 8,75 9 50 10 50

C e n y ż y t a  z a g r a n i c ą :

Pszenica zbier. 
Zyto zbierano 
Jęczmień 
■jęczmień brow. 
Owies

' tręby żytnie 
Rzepak zimowy 
Jroch nomy 
Groch Wiktorj£
Kucbv rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka
Słoma łnźna ży 
Słoma prasow. ,
Siano luźne 
-hano prasow.

C e n y
Berlin —.—; Praga 29.67; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 22,36 

Wartość dolara: 5,27 :—: Wartość gramu złota: 5,92

MSZA ŻAŁOBNA W KOZŁOWEJ 
POW. BRZEZIŃSKIEGO

Zarząd Kola S. L. w Kozłowej pow. 
brzeżańskiego (woj. stanisławowskie) 
zamówił na dzień 22 listopada br. ża* 
żałobną Mszę św. w kościele parafia!* 
nym w Kozłowej za dusze poległych 
ludowców-. Mszą odprawiona będzie o 
godz. 7 rano.

Zapraszamy i apelujemy do wgzyst* 
kich Kół S. L. pow, brzeżańskiego do 
najliczniejszego udziału w tei uroczy* 
stości.

Za Zarzad
Prezes pow. S. Ł. Jan Chwastyk

Ż życia Stron. Ludowego
w  p o w ,  w i e l u ó s K i m

Dnia 10 października br. odbył się 
w Osjakowie Zjazd S. L, gmin północ* 
no * wschodnich powiatu wieluńskiego 
Na zjazd przybyło 128 delegatów, jako 
przedstawiciele 5 gmin powiatu. Po za* 
gajeniu zebrania przez obeenego na 
Zje/dzie prezesa Zarządu Powiatowego 
S. L. ob. Piotra Chwalińskłego i dłnż* 
szym jego przemówieniu, zabierali głos 
liczni przedstawiciele poszczególnych 
gmin, omawiając sprawy obchodzące 
lud polski i ostatnie wypadki związane 
z naszym ruchem

Po jednominutowym milczeniu, kn 
uczczeniu pamięci poległych ludowców' 
zebrani postanowili opodatkować ezłon 
ków na rzecz poszkodowanych rodzin.

Na zakończenie postanowiono przy* 
stąpić do energicznej pracy, nad zorga* 
nizowaniem i uświadamianiem mas 
ludowych pr«d którymi stoi wielkie 
zadanie.

Chwaliński, Prezes

»
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GRUŹLICA PŁUC
je s t  n ie u b ła g a ln a  i  c o r o c z n ie , n ie  ro b ią c  ró żn ic y  
d la  p łc i ,  w iek u , i s ta n u  p o c ią g a  b ard zo  w ie le  o f ia r .
Przy zwalczaniu c h o r ó b  płucnych, bronchitu, 
g ryp y , u p o rc z y w eg o  m ę c zą c e g o  kaSZIU itp , s to su ją  

. pp. L ek a rze

„B A LS A M  TiUKO LAN - AGE”
k tóry  u ła tw ia ją c  w y d z ie la n ie  s ię  p lw o c in y  u s u ­
w a  k a s z e l, w z m a c n ia  o r g a n iz m  i sa m o p o c z u c ie  

c h o r e g o , oraz  p o w ię k s z a  w a g ę  c ia ła .
D o n a b y c ia  w  A p te k a c h .

SPRZEDAŻE

D o m
p ię t r .  z p ie k a r n ią  d ob rze  
p r o sp e r . w  m ień c ie  p o w ia ­
to w y m  z p o w o d u  c h o r o b y  
ta n io  sp rzed am . O f. do  
G a z. G rudz, p o d  n r , 1528

Sprzedam
2 m o rg i z ie m i z  b u d y n k a  
m i z a  2,200 zj. W ła d y s ła w  
E u b ia to w sk i,  Ł ą cz e w n a  
w m . P y sz k o w o , p - ta  B o n ie -  
g o ,  p o w . W ło c ła w e k .

Cnospodartawo
p r y w a tn e  p ó ł k m . od  B ró d  
n ic y  65 m órg  z ie m i ż y tn io  
p sz e n n e j  w  ty m  6 m ó r g  
łą k i z  to r fem , b u d y n k i m a ­
s y w n e  z  ż y w y m  i  m a r tw y m  
itw e n ta rz e m , m a ły  dep u - 
tn a o d  z a ra z  n a  s p r ze d a ż . 
W p ł. 12.000 r e s z ta  w e d łu g  
u g o d y  F ra n c isz ek  S ta w isk i  
K a rb o w o  p o c z . B r o d ic a n

1)0111
n o w y , 7 u b ik a c j i  3 m o rg i 
dob rej z iem i, p o ło ż o n y  w  
o ięk n ej g ó r z y s te j  o k o licy  
b lisk o  la su  ig la s te g o , od  
k o śc io ła  i  s ta c j i kol 3 km  
dd z a ra z  n a  sp r z e d a ż . — 
Ł ężeczk i n r. 19 s ta c ja  k o le j  
C h r z y p sk o  p ow . M ięd zy ­
c h ó d  n /W . O f. d o  G az. 
G ru d z . pod  nr 1530_______

Pianino
S o m m erfe ld a  b a rd zo  m a ­
ło  u ż y w a n e , k o r z y stn ie  
sp rzed am . Ł ężeczk i. nr. 18 
s ta c ja  k o i. C h rzy p sk o  p ow  
M ięd zy ch ó d  n |W , Of. do  
G az. G radz. p od  n r . 153l)a

OKazja
m otor rop n y  w  b a rd zo  d o ­
brym s ta n ie  16 n p . s i ły  
w ruchu ta n io  sp rzed am  
Sp oik a  S m o la r z y o y  p -ta  
Ż o ły n ia  w o j. L w o w sk ie  

(1521

Gospodarstwo
m o r g o w e  i 11 m o r g o w e  

l  zab u d ow an iem  p r z y  Gru- 
z d z ią d zu  sp r ze d a m  W ła  
śc ic ie i:  W i l i ń s k a  G ru ­
d z iąd z , u l. S w . W o jc iech a  
24 ' (1053

S k ł a d
r z e ż n ic k i w  d ob rym  

p u nkcie z u rzą d zen iem  
k o rzy stn ie  n a  s p r ze d a ż  O­
fe r ty  do G az. G ru d z . pad  

1511.

Sprzedam
lub w y d z ie r ż a w ię  karczm ę  
z r z e ź n ic tw e m  w  k o śe ie l 
ue.i w io s c e  Of do  G azety  
G rudz. pod  u f .  1468

Poszuk.posady

Dom
c z y n sz o w y  d o b rze  p r o c e n ­
tu jący  s ię  w  G ru d ziąd zu  

p rzed am  k o r z y s tn ie . —
12.000 z ł .  c z y n sz u  r o c z n ie .
10.000 z ł. h ip o te k a . O fer ty  
do  G az . G rn d z. pod n r . 1441

t 4*rjar/\

Mam
ta len t p o w ie ś c io p isa r s tw i  
m e m am  je d n a k z b y ć  gd zie  
sw e j p ra cy . D o św ia d czo  
n eg o  lu d o w ca  sp o łeczn ik a  
u p rzejm ie  p r o s z ę  o  in fo r ­
m acje z  te g o  zak resu . A ­
d res; S zm ig u la rz  .Mikołaj 
pocz. K o n iu sz k i S iem  
w o jew . lw o w sk ie . (1411

Miody
p oeta  p r z y jm ie  ja k ą k o l ­
w iek  p o sa d ę  o r z y  w y d a  w 
n ie tw ię  n a jc h ę tn ie j  w re- 
p ak cji. O f. d o  G az . G rudz. 
pod .L it e r a t*  (4 il3

mód
c z y s t o  p s z c z e l n y  l i p c o ­
w y  p ie r w sz e j ja k o śc i pod  

w a r a n c ją  b ez ż a d n y c h  
o m ie sze k  te g o  ro czn eg o  

zb io ru  3 k g . 7.60 5 kg. 11.50 
10 k g . 21.50 20 kg, 40 z ł  
30 k g . 60 z ł. w r a z  n a c z y  
h ie m  i o p ła tą  p o c z to w ą  
w y s y ła  3 lA ł.« i> l* O Ł S 1 4 1  
E K Ś P O K T  M I O D U  W 
Z B A K A Ż l  S K K Y T K A  
P O C Z T O W A  5  (1532

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy t
Zakf. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEG0 

w Grudziądzu -  Pomorze.

MASZYNY DO SZYCIA
g w aran tow an e , n a jp r ied n ie j-  
szy ch  m arek św ia to w y ch , z  
nrzybor. do  h a fto w a n ia , m e- 
reżk ow an ia . c eró w . i.  t . d . —  
Zł. 118 GOTÓWKą I RATAMI. 
B ezp ła tn e  k a ta lo g i w y s y ł a :  
CENTRALA MASZYN K raków  

u l.  D la tlo w sk a  n r .  100 
— — S k rytk a  p o c z to w a 78. — —

a yT T T vm *f yyyyyrTTTryTyyyy i  Raćionr G"?ram 2  War5L a w y

Na nowszy Praktyczny 
podręcznik dia w s z y s t k i c h

S ekretarz Urzędowy
320 stron .

Opracowauy przez Magistra Praw 
S e w e r y n a  H a r t m a n a

Bardzo obszerny zbiór wzorów, 
podań, pism sądowych 

i administracyjnych 
W y d a ja  trzecie

Znacznie powiększone, dostosowane 
do obowiązującego ustawodawstwa

W ras z p rz y iy łk ą

C e n  a  5  2B*.

Do nabycia
Zakłady Graficzne I W ydawnicze
WIKTORA HULERS3IEG0

Grudzlądz-Droga Łąkowa
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RO Ż N E

Sprzedam
z p o w o d u  lik w id a c ji d z ie r ­
ż a w y  : 1 m o to r  7 P . S. 
(p rąd  z m ie n n y ) 1 s ie c z -  
karkę 1 m a s z y n ę  d o  m łó ­
c en ia  n a  z a p ę d  m o to r o w y  
Z gł- Czubek — P le s e w o  
p -ta  S z o n o w o  S z la c h .  pow  
G ru d ziąd z  (1358

Samochód ciężarowy
,F o r d “  w  d ob rym  s ta n ie  

SDrzedam. cen a  1550 z ło ty c h  
E dw ard  K o w a le w s k i .  Ży- 
ra sła w ice . p -ta  M n r zy n n o  
p ow . I n o w r o c ła w

Młodzieniec
z d ob rej ro d z in y  p rzy jm ie  
p osad ę  ja k o  u czeń  le śu ie  
c ze g o , a l f o n s  H o u sk a m -  
n. p. C h r o stk ó w , S w ie c ip  
a . O są , w o j. p o m o rsk ie

Nieruchomość
dom  m ieszk a ln y  r. z a b u d o ­
w a n ia m i i 13 m ó rg  ziem  
ornej (w s z y s tk o  w  dobrym  
s ta n ie jsp r z ed a m  B . W a c ła  
w sk a , Czarnków' n/N ot*  

(1504

m

Parcele
eu k ern ię . p ie k a r n ie  n a d  
zw y cza jn e  p o ło ż e n ie  W o. 
d n a -cen tru m . S ło w a c k ie g o  
o k a z y jn ie sp r z e d a m . Toruń  
M ic k ie w icz a  3 - 1 .

miód
d e se r o w o  - le c z n ic y ,  p r a w ­
d z iw y  b ez  d o m ieszek  czy  
s t y  p od  g w a r a n c ją  3 kg. 
8.50 z ł  5 k g .  13 z ł 10 k g . 
25 z ł 20 kg. 49.50 z ł  w ra z  
z n a c z y n ie m  ł o p ła tą  p o c z ­
to w ą  w y  t y ł a  w ła ś c ic ie l  
n a jw ię k sz e j  p a s i e k i  w  
P a ń stw ie . E U G E N IU SZ . 
B IL IŃ S K I i s y n  w  Z barażu

R z e ź n i  e t  v r o
m n ie jsz e  p rzy  u l .C h e łm iń ­
s k ie j  z  e le k tr . zap ęd em  
s p o w o d u  c h o r o b y  do sp r z e  
d a n ia  F a . ,H  a  1 k a* G r u ­
d z ią d z , W y b ic k ieg o  15

(1529

R z e ź n i c t w o

m ieszk a n iem , w a rsz ta tem  

ś r ó d m ie śc ie  P o z n a n ia  k o ­
r zy s tn ie  sp rzed am . S t r u  

g a r e k , P o z n a ń , S z e w sk a l5

MająteK
330 m órg , d om  6 pok oi 
c en a  45.000 w p ła ty  13.000 
bez in w e n ta rz a . 50 m órg  
c en a  18,000 w p ła t y  Q,000 
80 m ó rg  c e n a  20,000 w p ła  
ty  12,000 75 m ó rg  cen a  
24,000 w p ła ty  12,000 7 m órg  
cen a  3,500 w p ła ty  2.000 
S o w iń sk i P o z n a ń . G arn ­
carsk a  2 te le fo n  18-21

Sprzedam
g o sp o d a r stw o  35 m órg  
ziem ia p sz en n a  z ż y w y m  

m artw ym  in w e n ta rz e m  
oraz z  b u d y n k a m i. C ena  
1000 w p ła ta  5000. resfcta 
aa  s p ła ty  w  14-tn la ta ch  
U a b iera  H e n r y k . C h leb n o  
p -ta  Ł o b ż en ic a  w o j-  P oz  
n a ń sk ie  (140

Mężczyzna
la t  31, w i e j s k i  ż o n a ty  
u c z c i w y ,  o b o w ią z k o w y ,  
bez n a ł o g ó w ,  p o le c e n ie  
p rob oszcza , p r o s i o  pracę  
robotn ika, w o ź n e g o  d o zo r ­
cy  d o m o w eg o  lu b  inn ej 
s ta łe j p o s a d y . Ł a sk a w e  
o ferty  d o  G az. G rn d z. pod 
W iejski* nr. 13G1

Kupno
row erów  i c z ę ś c i ro w ero  
w ych  p o leca m  ta n io  J a n  
S a d o w y  C z a sta r y  pow
W ielu ń  w o j. Ł ód zk ie  : 

(13

Po nadesłaniu
1. — zł. n a  P . K . O. 201 48 > 
p rześlem y  c e n n ą  k s ią ż k ę  
w e te ry n a ry jn ą  s tr . 80. W y ­
p rób ow an e  d om ow e środ ki 
le czn icze  i  r e c e p ty . D ru­
k a r n ia  M ie sz c za ń sk a  - P o ­
z n a ń , M urna 2.

Rolnicy!
S p ie sz c ie  n a b y ć  dob rej 

z ie m i n a  W O Ł Y N IU . Go 
to w e  g o s p o d a r stw a  p a r c e ­
le , d om y , p la c e  P rzy jm ę  
do  in teresu  w s p ó ln ik a  
1.000 zł. zarob ek  p e w n y .— 
Inform acji u d z ie la  za  z a łą  
r że n iem  zn aczk a . Jó ze i 
R u d n ick i K o w e l M ok ra  5

Kawaler
lat 27 k o w a l. P o m o rz a n in  
p o s ia d a  4 00(1 z ł. p o szu k u je  
pan ią  z 8.000 z ł .  g o tów k ą  
w celu  m atrym on ia ln ym  
O f do G G r pod n r 152

K raw iec
k a w a ler  ła t 28. n a ra z ie  
b ie d n y , p oszu k u je  p rzy ­
s to jn e j p a n n y  a o  la t  30 
z p o s a g ie m  do  s tw o rz e n ia  
w a rszta tu  m o ż liw ie  i sk le ­
pu  O ferty  z  fo to g r a f ią  do  
G az.G ru d ziąd z  p o d ,K r a ­
w iec  nr. 1410

K a w a l e r
po 30 ce  r o ln ik  s to la r z  z 
K ie le c k ie g o  p o s ia d a  pon ad  
5.000 g o tó w k i, o ż en i s ię  z 
p an n ą  do  la t  26. p r z y s to j ­
n ą  zn a ją c a  g o sp o d a r o w a ć  
a a  ro li ku ch ni i s z y c iu  z 
g o to w a ą  na w y j a z d  do  
B ra zy lii n a  k o lo n ię  roln i 
ezą  do s ta n u  P a ra n a . O f. 
o G az. G rudz. pod n r  4851

SKupu jemy
s k ó r k i za ję c zę , k r ó lic z e  

tc h ó r z e , l is ie  n u tr ie ,  i tp  
o o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h  
G a r b u j e m y  - fa r b u je m y  
w B zelk ie  sk ó r k i. P r z e d sta  
w ic ie le  p o s z u k iw a n i I n ­
fo r m a c je  b ezp ła tn e  O d p o ­
w ied ź z n a c z e k . W y s y ła  
E k s p ^ r t-P ie r z c h a lsk i troz  
nań , F o c h a  27.

W y t w ó r n i a  I n s t r u -  
m r u t ó w  M u z y c z n y c h

Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. G r ó d e c k a  2 -  B
noleca  n a jtan ie j w sze lk ie  
in stru m en ty  oraz  Drzybo- 
y .  P rzy jm u je  n a o r a w y .  

C e n n i k i  n a  ż a d a n l e

zdobędziesz przez 
o g ł a s z a n i e  w |||j|

Gazecie GrudziądzKisi

R o l n i c y  unii
Książka napisana przei  
Jerzego Lipowskiego p. t,

| f  jaki sposdb dorobiłem sią 
aa gopriarstwia re lip

Cena W r a i  Z  p o r t o r i ą  1 , 0 0  g l «

Książkę wysyłamy za p © p r z e d n i m 
na de s ł an i e m pi en i ędz y

Zskłarfy G raficzne i W ydawnicze  
W. KULERSK1E60

Grudziądz Droga Łąkowa -

Miód
w k ażd ej i lo ś c i  k u p u ie . —  
F a b ry k a  P ie r n ik ó w  R ob ert  
B o rk o w sk i G ru d z ią d z  św . 
W o jc ie c h a  24 (149C

Kłody
u czciw y  szu k a  w sp ó ln ic z k i  
do z a ło żen ia  sk lep u  z g o ­
tów ką do 3.000 z ł O ferty  
do G az.G ru d z p o d ,M ło d y *

15-3

jjj| Matrymonialne | |

Kawaler
lat 28 na  s ta n o w is k u  p r z y ­
s to jn y  in t e l ig e n tn y  dobre  
g o  ch a r a k te r u  p r a g n ie  
p o zn a ć  p a n n ę  c e le m  ożeń . 
ku. Of. d o  G a z e ty  firu d z. 
pod ..Ł odzianin"* (1477

UrzędniK
p a ń stw , la t 38 p o zn a  ład  
oa  u ie z a le z n ą  n a n n ę  lat 
śred n ich  Z g ł. T op oln ick i 
p o ste -re8 ta n te  S t o p n ie j

i NAUKA

ItnehaUcrii
n o w o c z esn e j k o resp o n d en ­
cji s z e ś c io  ję z y k o w e j w y u ­

c za m  lis to w n ie  Ż ąd ajcie  

o r o sp ek tó w . A u to r  Agra- 
nienko, K o ln o  g. (153.

ŚRODA, 17 listopada.
Warszawa. 6,15 Pieśń „Kiedy rannê  

vsiają zorze; 6,20 Gimnastyka; 6.40 Ma2£r 
ca — płyty; 7.00 Dziennik poranny; 7,15 
Muzyka; 8,00 i 11,15 Audycja dla szkół;
11.40 Muzyka z płyt; 11,57 Sygnał czasu 
i Hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja połud­
niowa; 15,30 Wiadomości gospodarcze; 

i 15,45 ,-Hokus-pokus dominikus“ — audycja 
.'dla dzieci starszych; 16,00 Skrzynka języ­
kowa; 16,15 Koncert solistów; 16,50 Poga-

jdanka aktualna; 17,00 Wojskowa potęga 
lotnicza Ilaiii — odczyt; 17,15 Koncert or­
kiestrowy; 17,50 Kłopoty lokatora — po­
gadanka; 18,00 Wiadomości sportowe; 18,10 
Muzyka orkiestrowa — płyty; 18,35 Audy­
cja dla wsi; 19,00 „Na broń“ Stefana Że­
romskiego, czyta J. Osterwa; 19,20 Pieśni 
iubeskie w wyk. chóru akademickiego; 
19,35 „Prof. Twardowski i jego uczniowie14 
—'odczyt; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 
Zapomniane piosenki — płyty: 20,45 Dzfeft- 
nik wieczorny; 20,55 Pogadanka aktualna:; 
21,00 Koncert chopinowski; 21,50 Piękno 
mowy polskiej — kwadrans poezji; 22,05 
Muzyka taneczna w wyk. M. O. P. R. 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 
i przegląd prasy. <

CZWARTEK. 18 listopada.
Warszawa. 6,15 Pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze; 6,20 Gimnastyka; ć.łO Muzy­
ka — płyty: 7,00 Dziennik poranny; 7,15 
Muzyka; 8.00 i 11,15 Audycja dla szkół;
11.40 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu 
i Hejnał z Krakowa: 12,03 Audycja połud­
niowa; 15,30 Wiadomości gospodarcze; 
15,45 „Wędrówki muzyczne14 — audycja* 
dla młodzieży: 16,15 Orkiestra tnandolini- 
stów; 16.45 Pogadanka aktualna; 16,55; 
Skoła w społeczeństwie amerykańskim — 
odczyt: 17,10 Franciszek Schubert. (I audy-i 
cja); 17,50 Poradnik sportowy; 18,00 Wia-' 
domości sportowe; 18,10 Skrzynka ogólna; 
18,25 Rezerwa: 18_.35 Audycja dla młodzie- 
2v wiejskiej: 19,00 Oryginalny Teatr Wy­
obraźni — „Pierwsza miłość poety“; 19,30 
Koncert muzyki łotewskiej; 19.45 Pogadan­
ka aktualna: 20,00 Koncert poświęcony 
Straussom w wyk. orkiestry i chórów: W 
rrzerwie o g. 20.30 Dziennik wieczorny i 
Pogadanka aktualna: 21.45 „Stanisław Przy- 
byszewski“ — szkic literacki: 22,00 I-sza 
audycja poświęcona twórczości Karola Szy­
manowskiego: 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego i przegląd prasy.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELE 
nadawane są przez wszystkie radio- t 
stacje w godzinach od 8 03 do 82i0 rano* 
i od 15.30 do 16.00 po południa. Na po­
czątku andycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza**
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są or*ez wsiystŁle radio­
stacje «.*odzie',.n»t- oprócz niedziel i 
świat w godzinach od 15.00 do 15.15 po­
południa.
PRZEGLĄD GIEŁDOWY 
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.80 *
popołudnia.
SKRZYNKI ROLNICZE 
każda stacja we własnym zakresie na* 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi­
nie 12.50 w południe. ' '•

Humor

WOLNE POSADY

r/M?/%&
Włodarza
d z ie ln eg o  i e n e rg icz n e g *  
z sa c ię ż n ik a tn i D oszuk uje  
od 1 k w ie tn ia  1938 r, w ię ­
ksza m a jętn o ść  n a  K u ja ­
w ach . Z g ło sz e n ia  p r o s im y  
sk ierow ać  d o  Z a r z ą d u  
Dóbr M ark ow lck ich , M ar  
kow ice . p ow . M og iln o

TOKARZ
do d r z ew a  m ło d sz y , po  
trzeb n y  o d  zaraz . Z g ło sz ę  
nia  p iśm ie n n e  k ie r o w a ć  
W a cła w  G ie r d a ls k i G d y  
n ia  P la c  K aszu b sk i 10

Uczeń
k r a w ie ck i ze  w s i z a r a z  

p o trz e b n y . G rudziąd z  

p o tb lo w a  24, C y g lick i.
(1489

Wilhelm Mfcller

Szkoła
śpiewu kanarka
cena z przesyłRą 1<75 zł

Hodowla

„Proszę o miły pokój w cichej czę» 
ści budynku, abym mógł spokojnie.
cwiczyc.

.G a ze ta  G rudziądzka* w y d a n ie  ta ń sze  w y ch o d z i 3 la z y  ty g o d n io w o  w raz  z  b e z p ła tn y m i d od atk am i .G o sp o d a rz  i O sadnik*, .R ob otn ik * , .D o d a te k  Ś w ią teczn y * . .M łod a  P olsk a  . .D ob ra  G osp od yn i*  l .Ś m ie c h  
P rzed p ła ta  w y n o s i k w a rta ln ie  na  p oczcie  lu b  pod  op ask ą  2,70 z ł. m ie s ię cz n ie  U,U0 z ł, w  W o ln y m  M ie śc ie  G dań sk u  f-,00 g u ld en ó w , z a g r a n ic ą  w raz z  k o sz ta m i p r z e s y łk i:  w e  Francji 13 frank ów , w  B e lg ii 4.50 
b e lg , w  H o la n d ii  1,50 gn id . h ol., w  N iem czech  2.CO KM K. w  S z w a jc a r ii 2.50 fr . szw a jc ., w  C zech o s ło w a cji *0 ko. on c z e s k . w  A u str ii 4,50 szy lin g ó w , w D a n ii ó,5U k oron  d u ń sk ich , w S zw ecji 8.50 koron  
•z w e d z ., w e  W łoszech  11 lirów  w łosk ich* w A m ery ce  i K a n a d z ie  1 d o i., w in . k ra jach  rów n ow artość  1,50 d o i. am. — O g ło s z ^ ia  drobne za  s ło w o  2>i g r . s łow a  tłu stym  drukiem  pod w ójn ie n a jm n iej 2 u  

fcylke za  go tów k ę — E ed aktor od p ow .: S ta n is ła w  K unz sen . G rudziąd z, u l. P i łsu d sk ie g o  78, — D rukiem  Z ak ład ów  G raficzn ych  i W y d a w n iczy ch  W iktora K u lersk iego  w  Grudziądzu, D roga Ł ąkow a
K on to  rozrach u n k ow e nr# 1 G rudziądz —  K o n to  P.K*0« P ozn ań  nr. 200.420

*


